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Czy wąHszośC mieszkańców Przytyku

t o  p r o f e s o r o w i e  u n i w e r s y t e t u ?

Żydzi 04 n iesłychanie zaniepc* 
kojeni projektem  pos. Stocha. 
Prasa żydowska podnosi nieopi­
sany harmider. Bierze w nim u- 
d iia ł rów nież „G los Purann." , 
k tórj pisze:

Jjaen z członków obecnego sej­
mu opraujw&i projekt ustawy, po­
zbawiające! żydów równoupiaw- 
fliern politycznego społecznego 
ł gospodarczego Gdyoy projekt 
ten zosuu przyjęty do lasuj mar- 
szal.to.. iej, bylioysmy świadkom! 
barazo meoezplecznej z purmtu wi- 
dzen.e pc .sklej »aństwow«' racji 
stanu dysKJsjl s-rrypuczczalnle tyl­
ko dyskusji, gayż mim'- wszelkie] 
!nterpretators.(icta umiejętności tru­
dno sobie wyonrazk u chwili o. 
becnej przy tytr saiadzie sejm.- a-

S' ktos tdwazy] się na rewizję 
oćbv tylko paru artykuióy kod  ■ 

otytucjl podpisanej arżąu. ręką J. 
Pflsuds ueąr Aie st ma " ysr- sjc. na 
równi z różnymi uchwaiami, które 
podejmują ir.maite przygnane zja­
zdy towan.ysiue, sola ludzi o na­
der skromnym zakresie wpiywów 
wsroa szeroKicn m a, już p^.ync 
szą znaczną szaodę naszym Intere 
som państwowym wiaśnle mocar­
stwowym

BEZCZELNOŚĆ
Następnie żydowskie pismo in­

synuu je:
Trudno wprosi cza sam zrozu 

Uiiec, cc tymi luazmt kieruje pozi 
wiatr en z najDliższego rachodu, w 
dzisidj8’ ven tan trudnych dia na- 
ze] państwowość czasach £ nająć 

i rozumie |ąc wptyw, pewnych sprę­
żyn I mc- pieniądze można wy­
czuć w wielu wypadkach zewnętrz­
ne żrOdtc propagPndy aniysetirc 
(dej w kraju 1 tez  przecież nie wol­
no wszystkich antysemitów podej-

K T O  P A L I  P Ł A S K I E
W I N I E N  S P R Ó B O W A Ć

„PŁASKIE EXTRA‘\
P O Z O S T A N IE  P R Z Y  N C H

zjew o  urunatne sugestią, o  prze 
Kupstwo i świadoma zdradę jaro- 
aową. Niewątpliwie „  j c j  który 
mi jierują uczciwe -  aczkolwiek 
błędna — intencje, kieruje zaćlepie 
nie i lanaiyzm.
W ara żydom wtrącać się do na­

szych poiskich spraw. Lcjiiejby 
pilnow ali tych żydów, którzy .. o- 
trzym ują p.eniądze z czerw onej 
Moskwy.

KRÓTKA PAMIĘĆ
Następnie „G los Poranny" sta­

ra pocieszyć siebie i sw oich roda­
ków, p isząc:

A numo to coraz jaskrawiej i zu, 
ćhwaiej w pewnycn nerach oaoy- 
wa się licytacja Basu antysemic­
kich. Nie •""'my — rze z zrozumia­
łe —  zupełnie w- myśli warstw :o - 
ooiniczycn Którycn stanaunskc w 

ij spra’ „s jesl niezmienne, ani lu­
du wiejskiego, który z „arkastycz- 
nym uśmiecham przygląda się nie­
codziennemu wu'owisKJ oojek na 
terenie ai.adem.CKU.. i waiK konw - 
rencyjnych w nanalu i pośrednic­
twie pi iy obdzieraniu przeważała 
pustej kieszeni ‘‘hłopsKiej. Warstwy 
.ojotn.cze i ciłopskk, Durdzo da­
lekie od tyct igrzysk „miasto 
—ych“ , s anowią r :am 8<L pro 
nai udu polskiego. Hasia demagogii 
antysemickiej docierają najwyżej 
dc 20 procent obywateli i z ro smal- 
tym skutkiem.
„G los Porannym' ma krótką pa­

mięć. bo zapomina o smutnych 
dla żydów  wypadkach w Łodzi, w 
Przytyku, w Mińrku, i w ielu in­
nych m iejscoy ościach. A lbo mo- 
że uważa dziś, żo wypadki te by­
ły wynikiem niezwykłego Ukocha­
nia żydów przez polskich ch ło­
pów i robotników. A lbo wi eszcie 
może ebee w  nas wm ówić, że 
■sprawcami tego, co żydzi nazy­
wali pogromami byli profesoro­
wie uniwersytetu, którzy w idocz­
nie stanowią większość mieszkań­
ców  Przytyku.

NIE PRZYJMUJEMY
N ajkapitainiejsze jest jednak 

zakończenie:

żydzi polscy oą społecznością, 
która wy iiąga rękę do współpracy 
1 zgedy. Piętnaście milionów ży. 
dów lozrzucunych po cały m świę­
cie mogą stać się entuzjastycznymi 
propagate-ami idei „.oca-stwowej 
polskiej na całej kuli ziemskiej.

Wrogowie żyJosiwa są natural­
nymi wrogami Polski. O tym do- 
„rze wiedz? wszyocy ci. którzy ma­
ją wyłącznie dobto ojczyzny na 
względzie. Dlctego też akcja anty- 
semicka, rozmaite demagogiczne 
projekty ustaw przynoszą nieobli­
czalną szkodę PoWe.
My tej w yciągniętej ręki nic 

przyjm ujem y. Damy , sobie radę 
sami

"i

S Z Y B K O Ś Ć -  W Y G O D A

Zdobycze techniki i nauko wej organi­
zacji pracy wykorzystane zostały przez PKO, 
by zapewnił milionom klientów sprawną 
i szybką obsługę.

Ćwierć miliona codziennych wpłat 
1 wypłat na l$3mtltony zl to dowód 
sprawności i wielkości

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E  P K O

lątoatą Jiysze<zyn*ki
lauayaat 1 iV okręgu

om dla k a id e
DZIEŃ W  P O U T Y C E

AUDIENCJE W M. S. Z.
Dnia I3-go b. m. minister spraw 

zagranicznych J Bouk przyiał burmi­
strza m. Kowna, p, Antoniego Mer- 
kysa oraz nowego charge d rffaires 
Venezue!J r Warszawie p. Ricor. Fe­
be a
Podsekretarz stant w ministerstwie 

spraw -agrar.cznyeh J. cizembek 
przyjął ,*goż dnia imbasadrra Fran­
cji p. Li 01 Noela
ZABIEGI MŁODYCH SOCJAU- ' 

STÓW NA WSI |
Od dłuższego już czasu młodzi so- 

cjaliśc, sprali się uzyskać wpływy 
na młodzież wielką Kokie owa/i 
przede wszystkim „W 'ci” organiza­
cję pońaaającą dość znacz ie wpływy 
wśród młodych chłopów

Nie wszędzie jednak zabiegi pepe- 
*crwc6w kończyły S'ę pomyślnym re- 
mtatem. Raziło młodzież wiciową 
filożydowskie nastawienie łocjab- 
stów. Na wspoinych /ebraniaah z ra­
mienia wydziahl młodzieży P. P. S. 
przemawiali często żydzi.

To tei ortal nio flirt młodych so­
cjalistów * wiciuwcami oziębił się 
znacznie

Ostatnio odbyła się odnrawa przo­
downików Czerwonego Harcerstwa, 
na której -wtanowjono zakładać 
drużyny w środow.skach wie:sk!ch. 
Plany to nozostają podobno w zwirz- 
ku z oziębieniem stosunków z ..Wi­
ciami"

ROZBihizSNOśCI W  STR. LUD.
W kolacl politycznych szeroko ko­

mentowany jesł fak+ odroczenia 
?inu posieazi nia Rady Naczelnej 

Stron: ..ctwa Ludowego Według o- 
pinii luazi znającycn siocunki wśród 
ludowców pow idem odroczenia Ra­
dy Naczelnej była jednak sprawa 
Rozbieżności poglądów między gru ­
pami dawnego Piasta, młodych wi- 
ciowców i zwolenników marsz. Rata­
ja.

POŁĄCZENIE DEMOKRATÓW
Wkiotce nastąpi połączenie Stron 

nictwa Demokratycznego i KluLu 
I'emrkratycznego w jedną organiza­
cję. Połączenie to będzie miało cha- 
rakre raczej formalny, gdyż niędzy 
t/mi dwoma organizariami istnieje 
oddawna ścisłe współdziałanie.
Si l n e  r c z d ź n u e k i  w  s a n a c j i  

ć l ą s k i e j
Do"OŁiliśm już na tym miejjcu 

o iękarh panujących w szere­
gach śląskie1 P ó .  W W wynik, 
tyoh nieporozumień usunięci ostali 
z P. O. W. znani działacze O. Z. N. 
sen. Pawelec i pos. Długiewicz.

Sprawa usunięcia będzie rozpa­
trywana przez naczelna władze F 
O. W. w Warrzawie.

Pi dobnu opozycja w P. O. W. 
zwrócona była przeciw wojewodzie 
Grażyńskiemu. W kolach polityCi 
nych twierdzą, że wkrótr- nastąpią 
dalszt wykluczenia wybitnych człon­
ków śląskiej P O. W.

O d  A d m i n i s t r a c j i
P.P. PRENUM ERATORZY opłacający prenum eratę z premią 
(zł. 3.30 m -cznie, w yd. B ) otrzym ają z dzisiejszym num e­
rem ABC  IV tom N ow el Sienkiewicza.

J e d y n a  d r o g a
(L -o  l o ń c z e n l e  z e  s i r & n y  1 - e j )

P o z n a li, że  u d ep ta n e  śc ieżk i 
n ie  z a p r o w a a z ą  tam , d o k ą d  
ich  d r o g o w s k a z y  w s k a z u ją . 
Z a cz ę li s zu k a ć  n o w y ch  drug, 
g ło s z ą c  h a s ła  N o w e g o  Ł a d u  w  
Polsce.

Tego Ładu, który nie bę­
dąc „partią", wprzęgnie 
wizystkich do czynnego u- 
dziatu w budowie Polski Ju­
trzejszej, zapewniając w niej 
miejsce każdemu Polakowi. 
według zasług w pracy dla 
Ojczyzny.

Ł a d u  d ą ż ą ce g o  n ie  d o  m e ­
c h a n ic z n e g o  „z jedn oczen ia** , 
Ircz ca łk o w ite g o  z e sp o le n ia  
Narodu, w k tó ry m  ro z to p ią  
s ię  p rz « c 'w 9 ta w n e  d o tą d  so ­
b ie  „ś w ia t\ ‘ ‘ c r v  ,.k la sv “ , a w

k td ryta  za ra ze m  je d n o s tk a , 
ś w ia a o m y  i s w o b o d n y  p o d ­
m io t , czą ste czk a  tej s p o łe c z n o  
ści, z a c h o w a  sw ą  g o d n o ś ć , 
sw ą in d y w id u a ln o ś ć .

D ziś , g d y  lu d n o ść  r o z p o c z ­
n ie  p o c h ć ć  d o  u rn  w y b o r ­
czy ch  W a r s z a w y , n ie  z n a j­
d z ie  tych  z a ło ż e ń  p o d  d a w ­
n y m i zn a k a m i i je ś li p ra g n ie  
b y  w  P o ls ce  N o w y  Ł a d  z a p a ­
n o w a ł, — n i e c h  »  k  r  o ‘  
c z y  n a  y y ł a ś c i w ą  
d r o g ę ,  j a  M  w y t ­
k n ą ł  r u c h  N  a r 1 a 0 -  
w o - R a d y k a l n v ,  d r  o* 
g ę  p n ą c ą  z i ę  w g ó ­
r ę ,  d r o g ą  d o  W i e l ­
k i e j  P o l s k i .

E u a en iu sz  J erzy  D m o w sk i.

M ieć własny dom jest dążenLm 
wszystkich; najDiedniejsi ludzie o 
tym marzą i do tego dążą. Instynkt 
łownie, rozum ieją, że przy bardzo 
s .romnym nawet utrzymaniu po­
siadanie wiasnej siedziby jest po­
ważną ostoją- Temu naturalnemu 
tak zdrowem u dążeniu zwłaszcza 
dla sfer biednych i średnio za 
m ożnych przyjść powinien z po­
mocą samorząd i państwo.

Pomimo ogólnego dażenia. Jak 
zaznaczono wyżej, do posiadania 
własnej siedziby bardzo mało kto 
jednak w obecnych warunkach 
zwłaszcza w miastach, do niej do­
c h o d u .  A by zbadać przyczynę te­
go stanu rzeczy należy rozważyć 
okoliczności, Które utrudniają, 
względnie uniem ożliw iają dojśi ie 
do posiadania w łasnej siedziby.

J A K  _ W _ - 2 . E  M O Ż H A  
N A B Y W A Ć  

M I E S Z K A N I A ?  _
Ludzie, o których w niniej­

szym rozważaniu nam chodzi, ka­
pitałów nie mają, mogliby w ięc 
dochodzić do własnej siedziby dro 
gą stopniowo oclklaaanych osz­
czędności lub spłaty ratami w ar­
tości siedziby. W  naszych jednak 
warunkach jest to bardzo utrud­
nione skutkiem braku odpowied­
niego kredytu. Istniejące kredyty 
dostają się do rąk tych, któvzy 
budują domy dochodowe i w ynaj­

m ując mieszkania zarabiają Da 
nich przez czas nieograniczony. 
Kredyt ten więc spełnia swą roię 
tylko częściow o: zwiększa 'lość
mieszkań, zwiększa ich podaż 
lecz nie ma charakteru społecz­
nego, nie ułatwia egzystencji 
biadniejszym  warstwom społecz­
nym, tymczasem, jeżeli pochodzi 
on z funduszów państwowych lub 
m iejskich nie powinien wytwa­
rzać przyw ilejów  dla kogokolwiek 
zwłaszcza dla tych, którzy mają 
fundusze i mogą prow adzić swe 
przedsiębiorstwa korzystając z 
kredytów prywatnych. Norm al­
nym jest, te dom  powinien dawać 
pewien określony procent, a za- 
tym m ając dane, ile rocznie po­
biera się komornego wyprowadza 
się cy frę  artości domu. P rzyj­
m uje się np. obecnie często, te 
dom powinien dawać przynaj­
mniej 10 proc. brutto od własne­
go kapitału, stąd też np. mieszka- 
kanie 3 pokoiow e z opłatą komor­
nego zł. 120 m iesięcznie czyli 
1440 rocznie przedstawia wartość 
zł. 14.400. W  obecnych warun 
kach podobną kalkulację w łaści­
cieli aom ćw należy uważać ea go­
dziwą, gdyż jeżeli mują pewne 
zadłużenie na hipotece swego do­

mu, to muszą p łacić 5 łub 6 proc., 
j  z pozostałości muszą op łacić po­
datki, konserwację domu, dozór, 
wodę no i mieć dochód dła siebie 
samych. W yobraźmy Sobie, że w ła 
sto posiada specjalny fundusz na 

| własne siedziby dla ludzi biad- 
uych i średnio zamożnych, ktorym 
może rozporządzać pobierając nie 
wielki procent, np. 1 proc., co jest 
zupełnie realne, gdyż taka je s t  
stopa procentow a w Ptanach 
Z jednoczonych Ameryk] P ółnoc­
nej, gdzie żydzi uie eksploatują 
rdzennej lu drości za pom ocą 
lichwy kredytowej. W tedy, jeżeli­
by Instytucja dysponując* tym 
funduszem, zakupowała będaco 
na sprzedaż domy, względnie bu­
dowała je  na zapotrzebowanie 1 
później odsprzedawała od siebie 
na raty poszczególne mieszkania, 
wtedy lokator- wspom nianego w y­
żej trzypokojow ego mieszkania 
m ógłby stać się jego w łaścicielem , 
spłacając rocznie 1440 zi. w prze­
ciągu niespełna 11 lat W  przyto­
czonym przykładzie nic jest u- 
względniony wydatek na adm ini­
strację domu, dozor, remonty, wo 
dę i t. p., co oczywiście musi sta­
now ić stały wydatek w czasie 
spłaty należności za mieszkanie 
jak i później. Przy wyższym opro­
centowaniu czas spłaty byłby 
dłuższy co zresztą nie zmienia roz 
wiązania zagadnienia własnej sie­
dziby. Przedstawiony sposób sku­
pu demów i odsprzedaży ich był­
by najprostszym  załatwieniem 
sprawy własnej siedziby.

"Form a przeprowadzania tran- 
zakcji sprzedaży mieszkań na 
spłaty m ogłaby być dokonywaną 
jeszcze inaczej, np., gospodarze 
domów m ogliby rozsprzedać część 
mieszkań w swych domach bezpo­
średnio poszczególnym  osobom  
lub też instytucji dysponującej 
funduszem pożyczkowym, któraby 
'■v ciągu umówionego czasu w ra­
tach ściągała należności ze miesz 
kanie. Tytuł w łasności mieszka­
nia m ógłby być wpisany do hipo­
teki nie zaraz po objęciu  mieszka­
nia lecz po pewnym czasie, gdy 
uskuteczniona bydzie pewna do­
stateczna wpłata.

ODPOWIEDNIE 
PRZEPISY PRAWNE
Dla m ożności realizacji powyż­

szego projektu niezbędnym było­
by istnlenife odpow iednich przepi­
sów  prawnych. Przede w 9Zystk'm 
każdy mieszkaniec musiałby 
m leć własną hipotekę, poza tym 
w domach, w któfyeh mieszkania 
należą do różnych w łaścicieli,

muszą obow iązyw ać specjalne 
przepisy prawne harm onizujące 
ich dążenia w  odniesieniu dc ich 
wspólnych spraw w ynikających 
z iiierozdzielnośei w ielu  funkcji 
Jakie spadają na w łaścicieli do­
mów, a które ze swej istoty nie 
mogą być rozdzielone n? w łaści­
cieli mieszkań. ,
W łasna siedziba winna być trak­

towana jako przedmiot pierw szej 
potrzeby i dlatego nie powinna 
podlegać zajęciu  i żadne długi h i­
poteczne po za obciążeniem  na 
rzecz instytucji dysponującej fun 
duszem pożyczkowym, niu powin­
ny być dopuszczane. Sprzedaż 
mieszkań następowałaby zupełnie 
sw obodnie, według ceny rynkowej 
w danej dzielnicy miasta. Fun­
dusz pożyczkowy miałby przezna­
czenie czysto zpołeczne, poDiera- 
ny procent powinien pokrywać je ­
dynie koszta własne instytucji dy 
sponującej funduszem  Z t wzglę­
du n •. ten chaiaLier funduszu nie 
dopuszczalnym jest, aby korzysta 
nie z niego miało być wykorzysta- 
n dla celów  ifcekulacyjnych, dla 
tego musi ono być ograniczone 
odnośnym i przepisami, np., aby 
m ogły z niego korzystać jedynie 
osoby, które m ierzkają w tym 
mieszkaniu, na które jest zaciąg­
nięta pożyczka.

RR^TSSIECLI 
REF 1NICY

W  razie jeżeli sprzedający uzy­
skałby od nowonabywcy cenę wyż 
jzą, niż szacunek instytucji roz­
porządzającej tym funduszem po­
życzkowym m ógłby korzystać z 
niej z kredyu tylko do wysokości 
tego szacunku, czyli różnicę po­
między ceną sprzedażną a sumą 

( szacunku m usiałby pokryć nowo- 
uabywca gotówką lub odpowied­
nim zabezpieczeniem Cnie nu na­
bytym m ieszkańiuł. Drugim za­
rządzeniem natury prawnej, któ- 
reby było konieczne rów noległe z 
now elizacją prawa hipotecznego, 
Jest konieczność powołania do 
życia now ego w om ego zawodu 
przysięgłych rzeczników ..drnirii- 
stracyjno -  budowlanych, którzy- 
by spełnili obowiązki adm toistra- 
torów  domów złożonych z mieszkań 
stanow iących własność wielu wła­
ścicieli. Ci rzecznicy powinni po­
siadać odpowiednie kw alifikacje 
zawodowe i wysokie kw alifikacje 

1 etyczno * m oralne oraz za etten- 
( tuałne swe uchybienia w inni być 

jdpowledziaini przed sądom dy- 
wyplinarayn. sw oj organ izacji 
■awodowej, o ile iędzie pubiicz- 

I no - prawną, lub też przed tokim-

że sądem przy odnośnym u-zędzi* 
państwowym.

| Ci sami rzecznicy administra­
cy jno - budowlani byliby powoła? , 
ni do udzielenia wszelkiej pom o­
cy osobom budującym  własne do1-" 
my w zakrenie nieobjętym  dzia- . 
łalnością aiełrtektów , np. w z t ? 1 

_ ures ich działalności w inny wcho 
dzić wszelkie porady prawne z 
dziedziny prawa budowlanego, 
przepisów o podatkach, ponme w 
zawarciu umów , z  przedsiębior­

stw am i, pom oc przy gospodar­
czym sposobie prowadzenia bu­
dowli i t  d.

TYLKO POLACY
Trzeci warunek natury praw­

nej jesi. ograniczenie, aby z oma- 
wianego funduszu mogli korzy­
stać tyłko Polacy, co nie wymaga 
uzasadnienia ze względu n& ko­
nieczność zupełnego w yzbycia się 
żydów z Polski. Powyższy projekt 
przedstawiony jest w ogólnsch  
zarysach, może wym agać wielu 
:mian i uzupełnień, chodziło mi o 

I podkreślenie jednego momentu, 
że do własnego domku lub m iesz­
kania m  leży utworzyć instytucję 
społeczną, będącą pod kontrolą 
miasta, któraby stając się wi&ści*

 ̂cielicą domów czy mieszkań pobie­
rane komorne obracała ha amor­
tyzację ich kosztu dla przepisania 
takowych na ich mieszkańców po 
uskutecznianiu przez nich odpo­
wiednich wpłat.

Tragedia ludzi biednych jest 
obecnie w tym te, przez ciąg ca­
łego swego życia kilka razy pó­
ki yw ają koszt wynajm owanego 
mieszkania —  to wym aga rady­
kalnej zmiany.

Projekt ten jest fragm entem  
realizacji program u radykalno - 
narodowego na odcinku upo­
wszechnienia wlasnuści przy uży­
ciu kredytów państwowych, sa­
morządowych i w ogóle społecz­
nych pod warunkiem, że kredyty 

| te służyłyby bezpośrednio przede 
, wszystkim biednym warstwom- 
społecznym, a nie t j m jednost­
kom, które na tych kredytach do- 
•abiają się coraz większych fn h i- 
tałów.

Mie scami
Drobne oąady
Przewidywany przebieg pogody w 

aniu 18 b, m.
Chmurno i nńtjsospli drobny opad. 

Uimarkowane lut słabe wiatr?.’ z po­
łudni owego - wtehodu. L*ikki mróz 

j ( temperatura od —o st. na wacho 
dzie do 0 st.. na zachodzie). Widzi J -

\ \


